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Wiadomości krajowe.
—  Z e  Lw ow a.  —-

Jogo Urólewiczowska Mos'ć najdostojniejszy Ar- 
*yHsiaió F e r d  y n a n d  d ’E s t e , cywilny i wo
ran y  Gubernator jeueralny Galioyi, odjechał 
* iąd do Wiednia d. l2go  b. m. o godzinie pół 
0 Otej wieczorem.

Wiadomości zagraniczne,
Ameryka.

Na okręcie Patrick  Henry  nadeszły gazety no
wojorskie do Liwerpola, dc dnia 8go lipca. Nic 

zawierają uowego, coby było godnóm uwagi. 
, aczoicę niepodległości amerykańskiej obcho- 
Ł°no z wielką okazałością d. 4go lipca.

, ^  Nuwej-Grauady m a m y  wiadom ości do d. 2. m a- 
Wojna dom ow a w tej Rzeczypospolitej nie je s t  

J®8zcze uspokojoną. Między wojskiem rządu a 
P°»stadcam i zd irza ja  sio ciągle u ta rczk i i obie 
Party j e puszczają w świat bardzo przesadzone ra- 
Porty wojence. 'Ma hyc zwołany konwent naro- 
° wy> dla nadania Rzeczypospolitej nowej Ison- 

^yiucyi. —  Wenezuela używa w porównaniu da- 
eko większego spokoju.

U isz p a n i ja . '

M a d r y t  d. 2-lgo l i p c a . ’ Rząd, jak słychać, 
e jest bez obawy względem ducha pewnej czę- 

wojska, a mianowicie gwardyi królewskiej. 
^|eut zwidzii osobiście kwatery żołnierzy swej 
< to r ty ,  ̂i bądź ze się doń z taktem  zadaniem 

J|r*yraów.ono, bądź ze z  własnej chęci chciał się 
°]oym okazad, dosyć ze każdemu ezoregowemu

cztery, a każdemu sierżantowi dziesięć fczlćw 
darował.

Namiętności polityczne zdają się znowu obu- 
dzać. O niczem prawie nie słychać jak tylko 
o klótoiach między wojskiem a obywatelami. A l 
do samych Rortezów ten duch niezgody toroja 
sobie drogę. Opozycyja powstaje z rozjątrzeniem 
na umiarkowanych.

Na miejsce jenerała v a n  H a l e n  ma pójść 
do Barcelony jenera ł  Ay e r b e ,  który ju z  tam 
odjechał.

Nowy opiekuu Królowej p. A r g u e l l e s ,  
złoży pojutrze przysięgę na potączonem posie
dzeniu izb obu. —

P iszą  % Madrytu pod d, 25. lipca. .Zakazu  
obchodzenia uroczyście im iec ia  Królowej M a- 
r y i  K r y s t y n y ,  nie bardzo ostro przestrzega
no. Lud stolicy okazywał w różny sposób, ze 
ma w pamięci jesceze dobroczynne rządy Królo
wej Matki. Oficerowie gwardyi pod przewodem 
jenera ła  L e o n a  zebrali sio dzisiaj na ucztę*

Z Malagi pod dniem  18. lipca donoszą: »Wczo- 
raj o godzinie 5tej zrana wszystko wojsko zało
gi wystąpiło na plac wolności. Zaraz potem przy
prowadzono winowajców z Alhuceinas pod eskor
tą 40 ludzi z korpusu marynarki i oddziału stra
ży lazaretowej, dojących baczność , by zbrodnia
rze ni® mieli, z nikim styczności; nie odbyli bo
wiem zwyczajnój kwarantanny. Kantownicy z nie
małą odwagą śmierć ponieśli. Dziewięciu pa
dło za pierwszym wystrzałem ; dziesiąty był tyl
ko w plecy ugodzony i z boleści przeraźliwie 
krzyczał. Długo trwało n im  go za drugim  wy
strzałem trupem  położono. Kapitan jcncialny 
ze sztabem swoim stał pod czas exekucyi n  uie-
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jak iem  oddalenia, i wystąpionemu wojsku kazał 
rozkaz dzienny odczytać."

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  31go l i  p c a .  Młody książę 

B r a b a n c y i  (Królewicz Belgijski) przyszedł 
zupełnie  do zdrowia ; Królowa Belgijska nieba
wem przeto na ląd stały powróci.

Słychać powszechnie, ze parlam ent na d. 19go 
sierpnia zwołanym będzie. Globe  m niem a , ze 
może najpierw odbędzie się ukonstytuowanie izby 
i nowy wybór mówcy , a właściwe posiedzenia 
później, dopiero w listopadzie się rozpoczną.

S ta n d a rd  wspomina o w ieśc i, według której 
ministrowie mieli postanowić, podać się do dy- 
misyi zaraz po powrocie Królowej do Londynu; 
ale nie wierzy tej pogłosce. »Dopotąd nie uwie
rzymy rpowiada* że ministrowie U*19P'3 , aż 
ujrzymy w istocie następców ich na u rzędach ; 
a i wtedy jeszcze nie będzie można być zupeł
nie pewnym , czy damy dworskie jakiego pod
stępu nie użyją."

Obrany z m iastaBath  p. R o e b u c k  m t  być 
niebezpiecznie chory, skutkiem  czego tamtejsi 
wyborcy liberalni wezwali pana H u m e ,  by w 
miejsce jego przyjął z ich miasta posadę człon
ka parlamentu.

Dnia 26go lipca na zam ku w Dublinie, lord- 
namiestnik Irlandyi, hrabia F o r t e a c u e poślu
bił lady S o m e r v i l J e .  Ślub dawał lord bi
skup  z Cashel.

Przed sądem assysów Walii stawiony był nie
dawno pewien człowiek za popełnienie  wielkiej 
zbrodni , i do winy się przyznał. Na zwykłe 
zapytanie sędziego , najstarszy sądu assysów po 
naradzeniu się z swymi kolegami, winnego nie
winnym nznał. Gdy adwokat za rzuc ił ,  jak  sąd 
przysięgłych mógł wydać taki wyrok, kiedy ob- 
żałowany sam się do winy przyznał, odpowie
dział najstarszy z przysięgłych , że sad zna ob- 
winionego od dzieciństwa, i że ten prze* całe 
życie był największym kłamcą w parafii. —

Pisma publiczne podają teraz bliższe szcze
góły o nadm ienionem  jnż  nieszczęśliwem ude
rzeniu  rossyjskiego okrętu o pruski okręt na ka
nale Dowra. Pierwszy z nich, to jest rossyjaka 
barka  Iw a n , przeznaczony był z ładunk iem  drze
wa z Rygi do Bilbao, drugi zaś , barka gdańska 
P rosper i ty  (nie Prosperator)  , wiózł szyny że
lazne z Newportu do Szczecina, Z  zalonionego 
okrę tu  P rosperi ty  ocalono osoby, mianowicie 
s ternik  R  a t h k e tudzież majtkowie H a c k- 
m a n n  i E u g a p ,  znajdują się obecnie w Do- 
werze. Pierwszy z nich zdał w tej m ierze nastę
pującą sprawę : zWczoraj, to jest dnia 23. lipca, 
o godzinie jedynastej wieczorem, byliśmy na po

łudniowo-wschodnićj stronie morza, o 5 mil o- 
wschodoiej latarni Goodnirm j gród północno' 
wschodniego wiatru. Okręt nasz odbywał prawi0 
4 3/„  mili w godziDie. Około godziDy dwunastej* 
żołnierz na straży będący doniósł, że okręt k° 
nam żegluje. Noc była ciemna, dwóch łudzi 
tylko czuwało , z tych jeden  przy sterze , a j a 
sam byłem  na pokładzie. Kapitan i sicdmiu 
majtków spać się położyli. Cała osada nasza skł0' 
dała się z dwunastu łudzi, z których jednego 
człowieka straciliśmy na kanale brystolskim. Sko' 
ro zawiadomiony zostałem o nadpływającym kfl 
nam  okręcie, zawołałam na s te rn ik a ,  by się z0' 
trzymał. Wołałem także na ładzi okrętu Iwan* 
lecz ten miasto by się m iał zwrócić, prosto ku 
nam  pędził ,  i uderzył kotwicą swoją w bok n&' 
szego okrętu. Zdajo się mi , iż na pokładzi0 
okrętu Iw a n  nie było nikogo na straży. Kap*' 
tan jogo powiedział mi, iż podtencz8S był w kaj 
juc ie  i dziennik pisał, cała osada zaś w tylnej 
części okrętu ściągała liny kotwiczne. Kotwi00 
okrętu Iw a n  uderzywszy w nasz okręt wybił* 
w nim dziurę na kilka stóp szeroką, i nie wie' 
dz ie liśm y, który z okrętów zatonie. Przywoła' 
łem  naszego kapitana, który zaraz przysze dł i>* 
pokład zobaczyć, co się dzieje , a w idząc , *e 
okręty się starły, zapytał tamtych , ożali są A O' 
giicy. Nie dauo żadnej odpowiedzi ; lecz pozn8' 
liśmy po ich mowie, że to są Kossyjanie. 
pitan okrętu Iw a n  zapytał, dla czego nasz kapi
tan tak bardzo do niego się przybliżył ? Te*1 
ostatni odrzekł mu, że się Albrecht nazywa. P°" 
czem rozkazał nasz kapitan doświadczyć, czylibf 
od tamtego okrętn uwolnić się nie można. Po
łowa osady na pokładzie zajmowała się ściąg*' 
n iem  l in ,  a droga połowa odcinała siekieiana’ 
oponę na okręcie P r o s p e r i ty , aby od kotwic? 
okrętu Iw a n a  się odczepić. Wołano na cieślf 
M e s s l i n g a ,  lecz ten nie przyszedł. W' tyH* 
czasie spostrzegłem , że w naszym okręcie zr°' 
bił się wielki otwór, i zwróciłem na to uwag? 
kapitana. Morze wzdęło się między oboma okr0' 
tami, a kapitan rozkazał mieć łodzie w pogoto' 
wiu. Ja zająłem się wypełnieniem tego ro*' 
kazu i odcinałem l in y ,  gdy tejże samej eh**’1 
okręt Iw a n  powtórnie nas uderzył, przezco ok*1?̂  
nasz na spód poszedł. Gdy kapitan powtórz? 
rozkaz przygotowania łodzi , pospieszył zaraze *̂ 
do kajuty dla ocalenia papierów ; (lecz ju ż  
zdążył na pokład powrócić. J a ,  f l a c k r a * 09 
i E u g a  n wskoczyliśmy na pokład okrętn la>an' 
Potonęli: kapitan Al b r e c h  t, majtkowie M o a * 
l i n g ,  S c h u l t z ,  L a d k e ,  W a r m ,  A b r 8
h  a m , i dwóch chłopców okrętowych ; wyją*'’8**
kapitana, wszyscy oni w łóżkach ćpali. Z r*0  ̂
czy naszych nic nie ocalono.a —  Taki jest r*
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port sternika. Okręt Iw a n  tero aie tylko oca
lił, i e  m u wsp^mnioną kotwicę odcięto, inaczej 
doznałby był takiego samego jak P rosperity  
losu.

Francyja.
P a r y *  d n i a  1. s i e r p n i a .  M essager  do

nosi dzisia j, ze z powodu stanu atmosfery nie 
otrzymano depeszy telegraficznych z Tuluzy. P u 
bliczność nie ze-wszyslkiem chce tem u wierzyć, 
gdyz oslatniemi czasy często w dniach daleko 
pochm urniejszych niż był wczorajszy, depesze 
telegraficzne nadchodziły. Luboć wnioskowanie 
powyższe jest  zupełnie  fałszywem , gdyz z samćj 
atmosfery około Paryża w ogólności sadzić Die 
można , zaraz jednak łącza z tem  wieści o wy
buchnięciu nowych rozruchów w Tuluzie. Po
twierdzenie tych pogłosek upatrują w następu
jącym artykule G a ze t te  des T r ib u n a u x \  »P. L e 
n o  r m a n t ,  będący podczas ostatnich rozruchów 
kom isarzem  policyi w Tuluzie  , uwięzionym zo
stał dnia 29. lipca w ieczorem , zaraz po swem 
przybyciu do Paryża. Zabrano m u  papiery a 
jego samego w Conciergerie  osadzono, gdzie 
dotąd w tajuem zamknięciu przebywa.“ — Gło
szą, żo p. L e n o r m a n t  jest obwinionym o po
rozum ienie  z legitymistami tuluzkimi. *) Mial 
on w zmowie z panem A r z a c  nad tem praco
wać , by prefekta do ucieczki zmusić. Kilka 
pism jako pogłoskę do n o s i , że także p. A r z a c  
jest uwięzionym i że wychodzący w Tuluzie  
dziennik U til i ta ire  zagrabiono. Wszystkie po
głoski te bardzo jeszcze potwierdzenia potrzebują.

W Tuluzie  zajmuje teraz wojsko linijowe 
wszystkie posterunki. Na wiadomość, że gwar- 
dyja narodowa m a być zwiniętą, burm istrz  udał 
się do pana D u v a l  z żądan iem , ażeby gwardyi 
narodowej zostawił przynajmniej posterunek przy 
Kapitolu. (Kapitol jest to ratusz i dla tego rajcy 
miejscy dawniej kapitolistami się zwali. W sali 
onegoż, salle des i l lus tres  zw anej, gdzie u- 
mieszczone są popiersia znakomitszych Tuluza- 
nów , odbywa posiedzenie swoje znane zgroma
dzenie j e u x  f lo r e u x  , zabytek z czasu T rubadu- 
rów. W nazwie Kapitolu upatrywać należy wła
ściwie zupełnego wyjaśnienia rozruchów , ltlóre 
w Tuluzie  zaszły. Widzimy z tego jak  wielkie 
m niem anie  o swem mieście i o miejskich wła
dzach swoich mają mieszkaócy T u lu z y ,  które 
* powodu tej nazwy z Seuatem rzym skim  po- 
równyvvują.) P. D u v a l  zezwolił,  by gwardyja 
narodowa jeszcze przez dzień jeden  zajmowała 
ten posterunek , kiedy raz ju z  jest zwołaną. Ale

) To jeszcie bardziej uderza, gdyż p. L e n o r ma n t  
jest to ten sam k o m i s a r z  policyi, który przy uwię
zieniu księżnej Be r r y  w Nantes był czynnym.

pod czas gdy się jeszcze rozprawy o tem toczyły, 
gwardyja narodowa na wiadomość o dawniejszym 
rozporządzeniu , już  się była na rozkaz jednego 
z swych naczelników rozeszła.

Minister skarbu p. H  u m  a n  n nie m a  być 
z innymi członkami m inisteryjum  w najlepszćm 
porozumieniu , mianowicie odkąd swemi fiskal- 
nem i projektami pod względem obliczenia m ie
szkańców. nowe trudności wywołał. Zarzucają 
m u ,  że skompromitował g ab ine t ,  zmuszając ta
kowy do użycia środków , które go we wszyst
kich częściach Królestwa n iepopularnym  uczy-, 
nić mogą. Na ostatnich posiedzeniach rady mi- 
nisteryjalnej m ia ł p. H u m a n a  przedłożyć no
we projekta finansowe, które u kolegów jego j e 
szcze gorszego doznały przyjęcia. F. H u m a ń  n 
oświadczył, że zawarcie pożyczki stało się pra
wie niepodobnem w skutek bankructw zdarzo
nych w znaczniejszych miastach E u ro p y ;  nale
gał przeto, by się można bez tej pożyczki obejść. 
Podawał kilka projektów celem pomniejszenia 
budżetu na r. 1843 i postawienia go w równo
wadze z przychodami. Atoli jak  słychać, każdy 
minister bronił uporczywie wydatków swego wy
działu i chciał raczej złożyć posadę , niźli ze
zwolić na jakiebadź pomniejszenie.

Dnia 30. lipca o pół do 8. z r a n a , Król w to
warzystwie kilku adjutantów i kawalerów dwor
sk ich , wsiadł do jednego z powozów na kolei 
żelaznej z Paryża do Corbeil. JKMość zamyślał 
puścić się koleją do Fontainebleau i jeszcze te^ 
goż wieczora do stolicy powrócić.

 d n i a  2. s i e r p n i a .  M essa g er  donosi:
j-Według otrzymanych wczoraj wiadomości z T u 
luzy , najzupełniejsza spokojność nie przestaje 
tamże panować. P. Maurycy D u v a 1, złożył 
według brzm ienia  ustawy municypalnej , nową 
tymczasową cdministracyje , w miejsce tej , na 
której czele był p. A r z a c .  Nowa administra- 
cyja municypalna juz  jes t  zaprowadzoną i roz
poczęła swoje działalność m im o oporu władzy 
burm istrzow skie j, przewodniczonej przez pana 
A r z a c ,  a którą aż przez komisarza policyj we
zwać m usiano , by była ustawom posłuszną.2

M oniteur  z d. 3 l .  lipca zawiera wiadomość, że 
kouwencyja między Fraucyją a Kzecząpospolitą 
Argentyńską, jest już w wykonaniu. Po licz
nych naradach komisarzy państw o b u , podpi
sano d. 26. kwietnia konw eucy ję , mocą którćj 
suma 163,725 pezosów  oddaną będzie pod roz
rządzenie rządu francuzkiego , w wypłatach ter
m inow ych, z których pićrwsza w kwocie 29,000 
piastrów d. l .  czerwca r. b. przypada, a reszta 
w miesięcznych ra ta c h , po 4000 piastrów , z do
liczeniem procentu po 12 od 100 od d. l . r a a j a  
wypłacaną będzie. P. S a r r a t e a  jako posłań-
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niU rządu argentyńskiego spodziewany jest wkrótce 
w P a ry ż u , dla wymiauy ratyfikacyj konwencyi 
« dnia 29. października.

W Bordeanx odbył się d. 12. lipca pogrzeb 
znanego dzieunikarza Henryka F o n f r e d e ,  na 

.którym oprócz władz było najmniej 1200 osób. 
Wszystkie tak francnzkie  jakoteż obce okręty 
wywiesiły bandery ż a ło b n e , a stan handlowy 
chco zm ar łem u  pom nik  wystawić.

Rząd Ogłosił następującą depeszę telegraficzną 
z T u lo n u  pod dniem  31. lipca : ^Pułkownik
L a m o r i c i e r e  wrócił d. 19. do Mostaganemn. 
Zaszło kilka potyczek , które na korzyść naszą 
wypadły. —  Maskara osadzona jest 2000 ł a d z i , 
zaprowiantowanych aż do października. —  Wia
domości te przywiózł statek Phare , który dnia 
26. z Oranu do Algićru zawinął.*

O dom niem anym  wypadku tegorocznych zbio
rów zboża we F ra n c y i , dzieónik Sieclu  wyraża 
się jak  Dastępoje: Jeżeli czas chłodny od dwóch 
miesięcy u nas paunjący, jeszcze przez dwa lub trzy 
tygodnie potrwa, to ceny zboża bardzo się u nas 
podniosą. Teraźniejszy rok podobny jest zupeł
nie za względu meteorologicznego do smutnego 
ro k u  1816. I w owym roku był taki sam trwały 
wiatr północno-zachodni, takaż sama wilgotuość 
p ow ie trza , taż sama tem pera ta ra  i niemal tenże 
sam stan barom etru  i hygrometru. —  Z dotych
czasowych prób okazuje się , ze ziarno jost bar
dzo n ik łe ,  m ałń j wagi I n ienamłotne. Jeżeli 
Opatrzność, nie da nam  choć 14 dni c ie p ia , to 
chleb będzie drogi, zarobek t rudny ,  a położe
nie kra ju  bardzo przykre.

i u ’ Belgija.
8  r a s e l  l a  d n i a  1. s i e r p n i a .  Dziś 

przed południem odbyło się z wielką uroczysto
ścią Otworzenie wystawy belgijskiej prsemysło- 
wości. Minister spraw wewnętrznych p. N o t -  
h o  m b  i m inister skarbu p. D e s m a i s i ś r e i ,  
wystąpili przytńm w największej paradzie i przez 
burm istrza Bruxelli pana W y n s mową byli 
powitani. Wystawa tegoroczna tak co do liczby 
jakoteż piękności nadesłauych przedmiotów, prze
wyższa wystawy z r. 1830 i 1335. Publiczność 
zwidzą licznie tę  wystawę atn icszeiouą  w salach 
m uzeum .

 d n i a  3. s i e r p n i a .  K r ó l o w a  i
książę B r a b a n o y l ,  przybyli onogdcj o godzi
nie 11. * Londynu do Ostendy.

, Prussy.
Pism a p rask ie  zawierają datowane pod dniem  

2. lipca obwieszczenie ministra akarbu hrabi 
A l v e n s l e b e n ,  k tórem  zniesiono znowu wy
dany obwieszczeniem i  dnia 14. października r. z.

zakaz, wyprowadzania koni przez clowe granice 
Państwa.

T u r c y ja .

K o n s t a n t y n o p o l  d n i a  14.  l i p c a .  Już  się 
zaczynają przerzedzać groźne chmury, które nasz 
widokrąg zasłaniały, a przyjemny promień na
dziei wstępuje w serce prawowiernych Mosle- 
miiów. Zewsząd nadchodzą pomyślne wiado
mości. Przywrócenie pokoju z E g ip te m ,  odno
wienia przyjaźń z M e h  m o d e r n  A l i m ,  uiłu- 
m ienie  rozruchów w Bulgaryi i M acedonii, uspo
kojenie Kaudyjotów, spokojne zachowanie się 
Syryjczyków a mianowicie Druzów i Maronilów, 
pocieszające wiadomości z Anatolii , Hagdadu i 
D ia rb o h iru , które niepokojące wieści o stanie 
Mezopotamii -zbijają, nakoniec skarbowe zasiłki, 
któro i A'exaodryi przybyły, a które w teraźniej- 
szńj potrzebie Wysokiej Porcie bardzo dogodoti- 
m i się s ta ły ; wszystko to uspokaja niechęć , jaką 
europejskie  dzienniki pod względem Tarcy i 
w umysłach poduiecały. Jakoż w samej rzeczy 
wyznać należy, iż twierdzenie pom ienionydi 
dzieńników, przynajm niej tu ta j ,  niejaką śmiesz
ność na siebie ściągać zaczyna, ponieważ wy
padki , na których takowe się opiera , są bezza
sadne. —  Co do rocznego egipskiego h a ra c z u , 
jeszcze nic nie postanowiono. Przyjaciele po
koju mają nadzieję , żo Wysoka Porta na trzy
dziestu milijonach piastrów poprzestanie , albo 
ze z drugiej strony M e h  m  e d A l i  przeciw 
kwocie czterdziestu a nawet pięćdziesięciu mili- 
jonów rocznego haraczu nic albo też m ało  co 
do zarzucenia mieć będzie.

S m y r n a  d n i a  14.  l i p c a .  W edług gazety 
tu tejszej,  ua wyspie Eandyi do dnia 3. t. in. nic 
nowego nie zaszło. Cała płaszczyzna i prowin- 
cyja Apoltorona poddały s ię ,  a powstańcy cof
nęli się w góry Sfakii , których główne przy
stępy zajmują. T urecka  eskadra blokacyjna za
biera codzień statki , k tóre z bronią i am uni- 
cyją z Grecy i przybywają. Fregata M inerw tt  
stoi ciągle w porcie Eanei na kotwicy.

Chiny i Indyje Wschodnie.
Odezwy cesarskie z  Pek inu  pałają zawsze j e 

szcze nieprzyjaznym dla Anglików duchem. I tak 
edykt ściągający się do wzięcia warowni Cocca- 
Tigris zawiera te słowa : >.-Oni (Anglicy) posunęli 
•■zuchwałość swoję do najwyższego s topn ia , a ja  
łCeaarz- poprzyaięgam teraz , że oŁa mocarstwa te 
sdłużej obok siebie istnieć nie m ogą, lecz albo 
fjedao albo drugie musi zwyciężyć łub upaść.* 
Zarazem różne władzo provriacyiona!ne otrzy
mały rozkaz, przyspieszenia k u  Kantonowi po
chodu wójsk swoich rdia wytępienia Anglików.*
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Zdaje sie , źe Anglicy nic rozpoczynać nie 
c h c ą , dopokąd nie nadejdą spodziewane z Indyj 
Wschodnich posiłki. Komodor sir Jerzy B r  e- 
m e r  wraca z Kalkuty na pokładzie statku pa
rowego Queen  z powrotem do Chin. Towarzy
szą m u  liczne posiłki a inne później odpłyną 
na okrętach przewozowych. Za jego przyby
ciem do floty rozpoczną się zaraz zapewne 
kroki nieprzyjacielskie. Mówią o powtórnem 
zajęciu wyspy Czuzanu.

B o m b a j  d n i a  19.  c z e r w c a .  NoWa do 
Chin przeznaczona wyprawa pod rozkazami Sir 
Jerzego Gordona B r e m  e r  a odpłynęła d. 27go 
maja z Kalkuty i dostanie się do Chin w począt
kach lipca. Nic pewnego dotąd nie wiadomo o 
planie, podług jakiego te ponowione operacyje 
odbyć się mają i wieści o tem  rozmaicie krążą. 
Podług jednych ma być sam Pekin wziętym, po- 
dtug drugich tylko Czuzan powtórnie zdobytym. 
Chwałą bardzo pospiech, z jak im  uzbrojenia w 
Kalkucie wykonano; komodor bawił tam tylko 
miesiąc i w tym krótkim  przeciągu czasu wszy 
stko pokończył.

Zastąpienie kapitana E l l i o t a  pułkownikiem 
P o t t i n g e r  chwalonem jest  bardzo w Indy- 
jach Wschodnich, gdyż są tego zdania, źo u k ła 
dami, do których pierwszy tak nader był sk łon
nym, nic juz  teraz uzyskać się nie da.

Dziennik Friend o f  In d ia  donosi , ze  głoszą, 
tak ministrowie chińscy jakotez l ud,  podali 

petyoyjo do Cesarza z prośbą o zawarcie pokoju, 
go jednak  przeciw Anglikom jeszcze bar

dziej rozjątrzyć miało. T rudno  przeto s d o -  
dziawać się, ażeby zajęcie Kantonu, które wkrótce 
*apewue nastąpi, na łagodniejszy sposób myśle
nia naprowadzić go mogło. Dzienuik ten oświad- 
cza zresztą , że gdyby była Anglija z większą 
* początku energiją wystąpiła , nie byłaby , jak  
®lę to teraz dz ie je ,  straciła całego roku bez 
°siągnienia jakiegobądź skutku , i twierdzi , ze 

iustrukcyje lorda P a l m e r s t o n a  winą są
tegc uchybien ia , ale słabość admirała i kapitana 
E l l i o t a ;  lord P a ł m e r s t o n  bowiem salecał 
^prawdzie , by ile możności Chińczyków oszczę- 
'h a n o , ale bynajmniej jędrnych środków wczas 
«*ytych nie zabraniał.

NOWINY LWOWSKIE,
2  dniem 1. października r. b. m a być we Lwo- 

- > otworzony k o n w i k t  d l a  m ł o d z i  s z ł a -  
c h e c k i e j ,  w gm achu klasztornym przy ko- 
ciele ago. Mikołaja , a to pod zawiadywaniem 

*akonu T o w a r z y s t w a  J e z u s c w o g o ,  Na 
posady funduszowe wziętych będzie tytnceasowie

10 wychowańców w wieku od lat 9ciu do 15tu; 
z pierwszeństwem dla tych, którzy są z fundato
rami spokrewnieni. Do tego konwiktu przyj
mowani też będą młodzieńcy za opłata , wyDO- 
szącą do 400 zr. m. k. na rok. Bliższe w każ
dym względzie przepisy, obejm uje  uwiadomienie 
c. k. Kządu krajowego, które umieszczone bo
dzie W obudwu językach W »Dzienniku urzędo
wym4 do naszej przyuzJćj »Gazety« nro. 96.4 —  
T o w a r z y s t w o  o p e r y  n i e m i e c k i e j  
w K r a k o w i e  upadło dla braku  dostatecznych 
dochodów, a dyrektor jego, opuściwszy członków 
swej trupy, odjechał. Członkowie ci wiec zosta
wali w bardzo s inu tnem  położeniu , n ie mając 
funduszów do wyjazdu. Dobroczynność gościn
nych Krakowian jednak  nie odmówiła im wsparcia, 
a bawiący tam właśnie wirtuoz H a u s e r ,  łącz
nie z artystami i am ato ram i,  wyprawił na ich 
korzyść dnia 5. b. m^ wokalno - instrumentalny 
koncert ,  i tak opuszczonym do wyjazdu dopo
m ó g ł ,  który w istocie, jak G azeta  K rakow ska  
donosi , dnia 7go b. m. naBtąpił.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
\(%Vicurzędowe.J

(2. 3.) — L w ó w  dnia  13. sierpnia  1841. Po
sucha! i niezwyczajne upały od kwietnia r. b. z rna- 
łem i wyjątkami ciągle panujące , zniweczyły naj
piękniejsze nadzieje nasze co do tegorocznych u- 
rodzajów, albowiem przy kończących się właśnie 
żniwach, pokazuje się plon zaledwie średni. —  
Ziemniaki aczkolwiek powierzchownie uważane 
bujnym kwiatem i gęstą nacią wiele obiecywać 
się zdają; jednak podług zdania gospodarzy wiej
skich, takowe przez zbyteczne gorąco i brak de
szczu także niemało ucierpiały. Na czem więc 
zależy iż produkty w cenie sie nie podnoszą? Oto 
na tem, iż kupcy dawno zakupionych produktów 
dotąd nie sprzedali, kapitału stratą zmniejszone
go jeszcze nie odebrali, a zatem w nowe interesa 
wchodzić nie mogą, a gdy nie ma współubiega- 
nia się przy k u p n ie , cena żadnego arlyknlu w gó
rę iść nie może. Co do obecnych cen tyle po
dać możemy, iż temi dniami sprzedano kilkaset 
korcy pszenicy i żyta z nowego zbioru w ciągu 
miesiąca września oddać się mających po 4 zr. 
24 kr. m. lt. za parę. Za wódkę szumową go
tową płacą po \ F / ł  k r . ,  zaś za wódkę z nowego 
wyrobu po 13 kr. tn, k. za garniec. O znacznym 
handlu wódką do Węgier lub do Austryi dotąd 
nie słychać.

Ceny produktów W przedaży hurtownej są te
raz następujące: cetnar miodu z woszczynami 13 
zr.,, 4ojn topionego 18 zr. 45 kr, do 19 zr., sa-
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dla wieprzowego 16 zr., oleju lnianego 15 zr. 30 
lir. oleju konopnego 13 z i \ , przędzy konopnej 
średniej 10 zr, 30 kr. do I I  z r . , przedniej 13 
zr. , potażu 6 zr., km inu  6 zr. m . k.

Za f r a c h t  od cetnara płaci się: ze Lwowa do
Wiednia 2 zr. 48 k r . ,  do Pragi 3 z r . , do Berna
2  zr. 15 kr., do Opawy 1 zr. 45 k r . ,  do Białej
1 zr. 30 k r . , do Wrocławia 3 zr. m . k.

Ulanów d. 9. sie rpn ia  1841. Zbiory w tu te j
szej okolicy aż po samą Wisłę, dobrze się udały. 
M ożemy to powiedzićó równie o oziminach jak  
i  o ja rzynach , i to we względzie jakości i ilości; 
przynajm nie j km iotek  bardzo sobie ten rok 
ch w a l i ; — zaś właściciele ziemscy i dzierżawcy 
nienajlepiej o n im  mówią. Już  to żyto nie bar
dzo miato dop isać , mniej go miano zebrać niż 
w  przeszłym roku, i także mniej jest namłotne. 
P rócz  liroczki i prosa (bardzo pięknie wygląda
jących) , które jeszcze nie sprzątniono, nie już  
•w pola nie ujrnysz, a nawet i ostatni owies już  
tem i dniami zwieziono. Z iem niaki obiecują plon 
obfity; także kapusty i innych jarzyn jest dosyć. 
——1 Na handel zagraniczny płacą tu korzec psze
nicy od 8 do 9 z r . , a żyta od 5 zr. do 5 zr. 45 
k r .  w. w. W  okolicy Jarosławia pszenica tego
roczna ma być dziwnie piękna i dobra.

S p ł a w  na S a n i e  i W i ś l e  był dla małej 
wody zupełn ie  zatamowany. Dopiero koło 8go 
i  9go Lipca zaczęły deszcze częściej przepadać, 
a  dnia l i g a ,  gdy woda znacznie przybra ła , ru 
szyły naraz wszystkie berlinki (w  liczbie 65) 
pod  Nowem - Miastem (nad  Wisłą) czekające, 
i  pszenicą krakowską naładowane ; Sanem zaś od
płynęły z Nielipkowic i Sieniawy dwie tratwy 
związane z belek  kantowych sosnowych i nałado
wane p łó tn e m ,  po tażem , s iem ieniem  lnianóm  
i  rzepakiem; —  prócz tego, 7 tratew związanych 
z jakich  2800 bali dębowych. Wszystko to poszło 
z  dobrą wodą do G d a ń s k a .  Z pod Niska spła
wiono d o  W a r s z a w y  12 tratew związanych 
z jak ich  3600 grubych browarek sosnowych (z la* 
sów tegoż państwa), — także i z Zarzecza pusz
czono do Warszawy 5 tratew związanych z 1500 
drednich browarek z lasów państwa jaroczyń- 
akiego. —  Po tych kilku  wysyłkach nastąpiła 
znowu zupełna cisza w spławie. Dopiero z koń
cem  l ip ca , częste deszCuO podniosły wodo na 
S a n i e , tak i£ do- 5go b. m. rzeka ta azla na 
Blisko dwa łokcie wysoko. Z  ta wodą puszczono 
a  Medyki do G d a ń s k a  11 tratew związanych.

z jakich 4400 bali dębowych. Trat wy te będąoo 
własnością kupcrtw cieszanowskich L e d e r  e r a  
i N a t a n s o h n a ,  m ujia ły  od początku wiosny 
dobrej wody czekac ; —— ale cóż z tego , kiedy 
i tym razem  tylko do Starego Miasta się dostały, 
a dalej ju ż  ruszyć nie mogły , bo woda rap tem  
opadła. —  Z Ulanowa spławiono doia 5. b. m. 
do Gdańska 5 tratew związanych z jakich 1200 
m urła t  sosnowych i naładowanych pszenicą zaku
pioną w Cieszanowie a najwięcej w okolicy Ja ro 
sławia,* —- także dwie tratwy związane z jakich 
800 bali dębow ych, należące do braci L e w i  
i B a r n c h a  S c h l e y e n ;  —  nareszcie 3 tra 
twy związane z 900 średnich browarek, do W ar
szawy. W spómnieni bracia S c h l e y e n  chcą 
jeszcze zakupić na spław 3000 korcy pszenicy.; 
ale im  trudno idzie, bo zapasy starej pszenicy 
ju ż  wyczerpane, a z dostawianiem nowej nie 
m oże iść tak prędko, gdyż pańszczyzna ciągła 
zwózką i robotami w polu zajęta. Na późniejszy 
czas nie można się w ten handel na pewno za
puszczać, a to z następujących przyczyn: a) Z koń
cem września dostawiają już  do Gdańska z bliż
szych okolic pszenicę tak zwaną kleinstadterską, 
co zniża cenę tego ziarna ;' b) po ukończonych 
Wszędzie zbiorach mogą tóż i z Anglii przyjść 
niepomyślne dla spekulantów zbożowych wiado
mości ; c) w Gdańsku zwykle od Igo do l5go  
października nic już  m orzem  nie wysyłają, 
w którymto czasie i zakupywanie do spichrzów 
nie idzie tak sporo, co dla przedających jest  nie
pom yśln ie ;  nareszcie d) przy późniejszem spła
wianiu z tąd z b o ża ,  zachodzą już  przeszkody, 
j a k o to : wiatry zwykle w jesieni panujące , dni 
k ró tk ie , także i zbliżające się pod zim ę mrozy* 
przy których nieraz statki na Wiśle zamarzną* 
zanim do Gdańska zdążyć potrafią.

B e r l i n , d n ia  6. sierpn ia  1841. Najnowszy 
n u m e r  Zbioru ustaw, zawiera rozporządzenie rzą
dowe z dnia 30. lipca r. b., mocą którego, w m iej
sce zaprowadzonej w przeszłym  roku opłaty koo- 
trolowój od buraków do wyrabiania cukru  prze
znaczonych., zaprowadzony zostaje od 1. wrze
śnia r. h. p o d a t e k  s t a ł y  2j3 talara pru
skiego od cetnara cukru  wynoszący- Podatek 
ten płacić się będzie nie od cukrn  ju ż  wyrobie* 
nego , lecz od buraków na cukier przeznacza
nych , a mianowicie od cetnara buraków po p<^ 
śrebrnego grosza (czyli po V60 talara pruskiego)1 

(.P reus, H andl, Z e i t . )
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